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0  dzierżawach i oficyalistach prywatnych. —  0  środkach uśmierzających zarazę kartofli. —  Katedra koczująca rolnicza. —  Wiadomości han­
dlowe: z Seretu na Bukowinie i ze Lwowa. —  Kasa oszczędności we Lwowie. — Kurs lwowski. —  Pensy on francuzki dla panien we Lwo- 
______________________________  wie. — Wspomnienie pośmiertne o Stanisławie Kościszewskim.

O dzierżawach i oficyalistach prywatnych.
Na p r z e ł o ż o n e  mi  p u n k t a ,  m a m  so b ie  za mi ły  o b o ­

w ią z e k  o d p o w i e d z i e ć ,  w y ja w ia ją c  p a n u  szczerze  i bez 
o g r ó d k i  m o j e  z d a n i e ,  i n i e z raża jąc  s ię  b y n a j m n ie j  t e r n ,  
że o n o  m o ż e  być d la  j e d n e j  lu b  d r u g ie j  s t r o n y  n i e p r z y ­
j e m n e :  t r z y m a m  się b o w i e m  te go  p r z y s ło w ia  s t a r o p o l ­
sk iego „co p r a w d a ,  to  n ie  g r z e c h . “ —  I t a k :  ■

K tó r y  w ła ś c ic i e l  p o s i a d a  d o s t a t e cz n y  k a p i t a ł  t ak  w  
g o l o w i z n i e  j a k o  i i n w e n t a r z u  ( k a p i t a ł  o b r o t o w y ) ,  l epiej  
z r o b i ,  g dy  b ę d z i e  t r z y m a ł  d o b r a  w  w ła s n e j  ad m in i s t r ac y i .

W sz a k ż e  d z i e r ża w c a  m u s i  w y g o s p o d a r o w a ć  p r o c e n t  
o d  w ł o ż o n e g o  w  g o s p o d a r s t w o  k a p i t a ł u ;  m u s i  być w y n a ­
g r o d z o n y  za ryzyko i p r a c ę  s w o j ą ,  m o ż e  mieć  b a r d z o  
s ł u s zn e  p r e t e n s y e  do  wyższych t o w a r z y s t w  i z a b a w ,  do 
o d p o w i e d n e g o  t e m u  p r o w a d z e n i u  d o m u  i td .  a w ię c  m u s i  
c i ągnąć  korzyśc i  z g o s p o d a r s t w a ,  k t ó r e  j e s t  j e g o  w a r s z t a t e m .

Oficyal is ta  p r a c u j ą c  t ak  s a m o ,  j e że l i  n ie  l e p i e j ,  na 
ty m  s a m y m  w a r s z t a c i e ,  z a d o w a ln i a ją c  się s k r o m n e m  u t r z y ­
m a n i e m ,  s k r o m n ą  p e n s y j k ą , z o s t a w i a  w sz ys tk ie  korzyśc i ,  
d l a  w łaś c ic i e l a .

Zn iszczen ie  f o l w a r k ó w  p rze z  d z i e r ż a w c ó w ,  j n i e ­
p r z y j e m n e  p r o c e s a  z w ł a ś c i c i e l a m i , u w a ż a m ,  że p o c h o d z ą  
p o  n a j w i ęk sz e j  części  z t ą d : a) że nie  m a  w  k r a j u  p e w n e j  
p o d s t a w y  do z a w i e r a n i a  k o n t r a k t ó w  z d z i e rż aw ca m i .  Z w y ­
k le  b i o r ą  s ię  za p o d s t a w ę ,  k i l k a r o cz n e  w yka zy  d o c h o d ó w  
z d ó b r ,  l u b  w yk az y  w y s i e w ó w ,  Że t e  są m y ln e  i z a w o d z ą ­
c e ,  k a ż d e n  p r z y z n a ,  gdyż ścis ła  r a c h u n k o w o ś ć  p r o w a d z i  
się ty lko  w  w ię k s z y c h  m a j ę t n o ś c i a c h  i to  n i e  w s z ę d z i e ;  
p r z y t e m  p o d o b n e  w yka zy  m o g ą  być ł a t w o  p r ze z  oficyali-  
s t ó w  n i e s u m i e n n y c h  p o d r o b i o n e  na korzyś ć  w ł a ś c ic i e l i ,  
m i m o  j e g o  w o l i  i w iedzy ,  h) Że za w ie r a j ą  się k o n t r a k l a  
na czas z a k r ó t k i ,  to  j e s t  na 3 do 6 lat .  c) Że r zu ca j ą  się 
do d z i e r ż a w y  l u d z i e ,  częs to  n ie ma ją cy  n a jm ni e j s ze go  w y ­
o b r a ż e n i a  o g o s p o d a r s t w i e  w ie j sk i em .

W  k ra ja c h  p r u s k i c h  d o s ta ł a  się p rze z  og ó ln ą  r egu -  
lacyą i s e p e r a c y ą  k a ż d e m u  w ł a ś c i c i e l o w i  m a p a  z i n w e n t a ­
r z e m  p o m i a r o w y m  i s z a c u n k o w y m  (b o n i t a c y jn y m ) ,  zdz ia­
ł a n a  p r ze z  g e o m e t r ó w ,  b o n i t o r ó w  i k o m is a r zy  e k o n o m i ­
czny ch  p rzys ięg łych .  Tak ie  d o k u m e n t a  s łużą za p o d s t a w ę  
d o  z a w ie r a n i a  k o n t r a k t ó w  d z i e r ż a w n y c h  , na k t ó r y c h  żadna 
s t r o n a  zawieś ć  s ię  nie  może.  O p ró c z  tego,  są t am p o  n a j ­
więk sz e j  części  j u ż  z a p r o w a d z o n e  g o s p o d a r s t w a  p ło d o -  
z m i e n n e , p rzy  k t ó r y c h  nic ł a tw ie j s z e g o  j ak  zabezp ieczyć 
s ię  p r z e c i w k o  z u b o ż e n i u  f o l w a r k u  p r ze z  dz i e rż awc ę .  Kła­
dąc m u  b o w i e m  w a r u n e k  utrzymania wprowadzonego systemu 
gospodarowania, n i e  mo ż e  on ani  paszy s p r z e d a w a ć ,  j a k  się 
to  tu t a j  d z i e j e ,  gdyż m a  o b o w i ą z e k  p r o d u k o w a ć  ty le n a ­
w o z u ,  i le  p l o n  g o s p o d a r c z y  w y m a g a ,  an i  n i e  m o ż e  r o l i  z u ­
bożyć :  gdyż n ie  w o l n o  m u  więc e j  i i n nyc h  p ł o d ó w  zb ie rać  
j a k  r zeczo ny  p la n  p r z e p i s u je .  Tam gdy dz ie r ża w c a  zg ła­
sza s ię  o d z i e r ż a w ę ,  z a p e w n e  p i e r w s z e m  z a p y t a n i e m  w ł a ­
ścici ela  b ę d z i e :  >maszli pan odpoiviedny kapitał do korzystnego
prowadzenia gospodarstwa na wypuścić się mającym folwarku ?» 
a d r u g i e : „gdzieś pan praktykował gospodarstwo i gdzieś gospoda- 
rował?* T u  zaś r z a d k o  się k to  o to pyta .  Często  cz ło ­
w i e k  m ło dy ,  b ę d ą c  p r z e z n a c z o n y m  do  w c a le  in n e g o  za­
w o d u ,  uk oń cz y  j a k  n a j c h l u b n i e j  k u r s  filozofii i p ra w ’a ,  a

ma ją c  w s t r ę t  do  pracy,  b i e r z e  s w o je  k i l k a se t  r e ń s k i c h  po  
o j c u ,  r zuc a  s ię  do  p o s e s y i ,  s ądząc że m u  t a m  m a n n a  s a ­
ma  z n i e b a  sp a d a ć  bę d z ie .  T y m c za s em  b a r d z o  się omyl i ,  
b o  n ie m aj ąc  d o s t a t e c z n e g o  i n w e n t a r z a ,  n i e m aj ąc  g o t o w i ­
zny, n ie m aj ąc  w y o b r a ż e n i a  o g o s p o d a r s t w i e , w sz y s tk o  m u  
źle i d z i e ,  t r a c i ;  chcąc  s ię  r a t o w a ć ,  s p r z e d a j e  s i a n o ,  s ł o ­
m ę ,  l e p sz e  k a w a ł k i  r o l i  o b s i e w a ł b y  r ocz n ie  p o  t r zy  r azy 
gd yb y  się  to  da ło  ; b u d y n k ó w  n ie  r e p a r u j e ,  a l e j e szcze  j e  r o z ­
b i e r a  i p a l i ;  aż na re sz c ie  w p a d n i e  w  ręc e  ż y d o w s k i e ,  i 
zakończy k a r y e r ę  p i e n i a c t w e m  i z a r az e m  b a n k r u c t w e m .  
Z da je  s i ę ,  że w  t a k im  r a z i e ,  w łaś c ic i e l  b a r d z o  s łusz n ie  
żalić s ię  m o ż e  na t a k i eg o  d z i e r ż a w c ę ,  a p r ze c i e ż  n a j w i ę ­
ksza w i n a  cięży na n im  sam ym.

Bio rąc  zaś rzecz z l e psze j  s t r o n y  i p r zy p u śc iw sz y ,  że 
w łaś c ic i e l  zna jdz ie  d z i e r ż a w c ę  d o ś w i a d c z o n e g o  w  g o s p o ­
d a r s t w i e  i m a j ę t n e g o  , a w y p u ś c i w s z y  m u  f o l w a r k  na  3 
do  6 l a t  t y l k o ,  czyż d o b r z e  d la  s i e b i e  r o b i ?  W  t r z e c h  
l a t a c h  d z i e r ż a w c a  n a k ł a d ó w  r o b i ć  n ie  m o ż e ,  b o  m u  się 
n a w e t  n ie  w r ó c ą ;  t o ż s a m o  n ie  m o ż n a  n a w e t  w y m a g a ć ,  
aby  d la  b u d y n k ó w  coś u c z y n i ł ;  j e m u  n ie  p o z o s ta j e  n i c ,  
t y lko  wy c iągnąć  z ro l i  co s ię  j e n o  da wyciągnąć .  W  6ciu  
l a t a c h  m o ż e  już  p rze z  p i e r w s z e  t r zy  r o b i ć  nak ła dy ,  lecz 
w  o s t a t n i c h  t r ze ch  w y c ią g n ie  j e  też  d o  s z c z ę t u ,  a t a k  j e ­
że l i  k a ż d y  b ę d z i e  r o b i ł  l y l k o  t y l e  n a k ł a d u ,  a b y  j e  w  d r u ­
g ic h  t r z e c h  l a t a c h  w y c ią g n ą ł ,  f o l w a r k  m u s i  n a k o n i e c  t a k  
z u b o ż e ć ,  że n i e w a r t  b ę d z i e  u p r a w y .  Co in n e g o  zaś j e że l i  
s ię  w y p u s z c z a  p r z y n a j m n i e j  na  l a t  12; tu  d z i e r ż a w c a  d la  
w ł a s n e g o  d o b r a  m u s i  s t a r a ć  się o n a w ó z ,  i zn a w ie z ie  w  
p rz e c ią g u  tych  l a t  p o  k o le i  ca łe  p o l e ;  a za te m  rzecz  b a r d z o  
p r o s t a ,  że z o s ta w i  ro le ,  p r z y n a jm n ie j  w  o s t a t n i c h  6 l a t a c h  
z n a w ie z io ne ,  je szcze w  dosyć  d o b r y m  s t a n ie  d la  nas tę p c y .

N a j l c p s z e m  z a b e z p i e c z e n i e m  się w i ę c  od  z r u j n o w a ­
n ia  i z u b o ż e n i a  f o l w a r k u  u w a ż a m  : a) z a p r o w a d z e n i e  pło* 
d o z m i a n u ,  h) w y p u s z c z a n i e  f o l w a r k u  ty lko d o ś w i a d c z o ­
n y m  g o s p o d a r z o m  z d o s t a t e c z n y m  k a p i t a ł e m , c) w y p u ­
szczanie p r z y n a jm n ie j  na  l a t  12.

N a ko n ie c  co do  z a r z u t u :  że t r u d n o  do s ta ć  p o c z c i w e g o  
i zna jącego  się o f i e y a l i s t ę , j e s t  to  s ka rg a  p o w s z e c h n a ,  
Lecz  k tóż  t e m u  w i n i e n ,  j eże l i  n i e  sa m i  o b y w a t e l e .  Czyż 
n i e  m o ż n a b y  w y b r a ć  t u  i o w d z i e  cz ło w ie k a  m ł o d e g o  i p o ­
s łać  go,  p o  u k o ń c z e n i u  s z kó ł ,  na k i lka  l a t  na  p r a k t y k ę  d o  
j e d n e g o  z na jce l n ie j sz yc h  g o s p o d a r s t w  w k r a j u ,  k t ó r y c h  
t u  p r ze c ie ż  nie  b r a k u j e ,  a bo d a j  za g r a n i c ę ,  a n a s t ę p n i e  
kazać  m u  zw ie d z i ć  n i e k t ó r e  g o s p o d a r s t w a  s ł a w n i e j s z e ,  a 
p o t e m  o d d a ć  m u  za rzą d  d ó b r ?  P rzy  n i m  m o g l i b y  z n ó w  
p r a k t y k o w a ć  in n i  ludz ie  m ł o d z i ,  a t ak  da l e j  p r zy  tych 
z n o w u  i n n i ,  i t ym s p o s o b e m  p r z y s z e d ł b y  p r ze c i e ż  k raj  
d o  zd a t n ie j sz ych  ludz i  do  g o s p o d a r s t w a ,  n iżel i  i ch t e ra z  
ma .  Lec z  za m ia s t  t e g o ,  p r zy  c i ą g łe m  n a r z e k a n i u ,  że nie  
masz  i n ie  m o ż e  p o w s t a ć  szkoła  r o l n i c z a ,  f a b r y k u ją  się e k o ­
n o m i  i l e ś n i c z o w i e ,  ba  n a w e t  czas em rządcy,  z l o k a j ó w  
i f u r m a n ó w .

Co się tyczy p o c z c i w o ś c i ,  z n a m  w i e l u  po cz c i w y c h ,  
szczerze  d o  p a n a  i d o b r a  j e g o  p rz y w ią z a n y c h  of i eya l i s tów,  
al e zn a m  też t a k ic h  p a n ó w  k tó rzy  p o d o b n y c h  s łu g  cenić  
n ie  u m ie ją .  P o d ł u g  m e g o  z d a n i a ,  w ie le  i b a r d z o  w i e l e  
j e s t  w a r t  t aki  c z ł o w i e k ,  k t ó r e m u  się  cały m a ją t e k  p o w i e ­
rza  , a on p i l n u j e  i s t a ra  s ię  p o m n a ż a ć  go  z więks zą  t r o -



s k l i w o ś c i ą / i i ż  gdy b y  j ego  w ł a s n y m  b y ł ;  którego dzień ivy pędzi, 
a noc przypędzi; k tó r y  j eże l i  s ię beż  j e g o  w in y  n ieszczęśc ie  
s t a n i e ,  w ięc e j  na t e m  c i e r p i  od  p a n a  s a m e g o ,  a p r ze c i e ż  
s a m  by łe m ś w i a d k i e m ,  jak j e d n e g o  z t a k ich  lu d z i  o d p r a ­
w i o n o  w  r o k u  z n a j g o rs z em  ś w i a d e c t w e m ,  z z a t r z y m a ­
n iem p e n s y i ,  za t o ,  że f o r na l  w  d r o d z e  d a ł  s o b ie  ko n ia  
sk r a ś ć ;  a d r u g i e g o  za t o ,  że k r o w a  p a d ł a  b e z  j e g o  win y ;  
w id z i a ł e m  p o d o b n y c h  l u d z i ,  j a k  po  c a ło d z ie n n e j  p r ac y  s t a l i  
w  p r z y s i o n k u  do  10 l u b  11 go d z i ny  w  w i e c z ó r ,  i znos i l i  
c i e r p l i w i e  r u b a s z n e  ża rc ik i  i p rz y c in k i  l o k a i ,  aż n a r e sz c ie  
p a n  k az a ł  im p o w i e d z i e ć ,  że n ie  ma  n ic  do  ro zkazan ia .  
J eże l i  s ię w ię c  t a k ie go  cz ło w ie k a  o d p r a w i a  z t a k i ch  p r z y ­
czyn n ie s łu sz n yc h  i puszcza  na n ę d z ę  z f a m i l i ą ,  j e że l i  go 
się s t a w i a  t a k  w e  w zg lę d z i e  m o r a l n y m  ja k o  i m a t e r y a l -  
n y m  niżej  p r ó ż n i a k a  lo k a j a ,  t r z e b a b y  już  n ad z w y cz a j ne j  
m o c y  re l ig i i  i c h a r a k t e r u ,  a by  p o z o s t a ł  u c z c i w y m !

Nie t r z e b a  t akże  n igdy  d a w a ć  o ficyal iśc ie  s p o s o b n o ­
ści do n ad u ż y ć  i p r z e n i e w i e r z e n i a  się.  P o d  t e m  r o z u m i e m ,  
że p r a w i e  p o w s z e c h n i e  da je  się e k o n o m o w i  30 do  50 r e ń ­
sk ich p e n s y i , a p o z w a l a  m u  się t r zym ać  w ła s n e  kon ie ,  
12 i w ięc e j  sz tu k  b y d ła  i td .  P o n i e w a ż  h a n d e l  k o ń m i ,  c h ó w  
b y d ł a ,  i w y p a s  w i e p r z ó w ,  s t a n o w i  p ó ł  a l b o  V3 części  
p e n s y i  e k o n o m a ,  r zecz  b a r d z o  p r o s t a ,  że on  o so b ie  r a ­
dzić  m u s i ;  i p r zez  to  dzie j ą się n a d u ż y c i a ,  mn ie j s z e  i c o ­
raz  w i ę k s z e ,  aż skończy  się na f o r m a l n e m  p r z e n i e w i e r z e -  
n i u  się.  Lecz  p o m i j a m  już  i t o ,  a l e n a w e t  g o s p o d a r s t w o  
c i e r p i  na t e m  i w  in n y m  w z g l ę d z i e ;  bo  j eże l i  e k o n o m  
m a  w ł a s n e  k o n i e ,  to p e w n o  i c h  b ę d z i e  w ięc e j  s z a n o w a ł  
n iże l i  s k a r b o w e ,  b ę d z ie  d o z o r o w a ł  p i e s z o ,  i z a m ia s t  być 
p o  k i lka  razy na dzień  u  p ł u g ó w ,  u b r o n ,  u  żn i wia rzy ,  
w  g u m n i e ,  b ę d z ie  w sz ę d z i e  ty lko  r a z ,  a coż j a r m a r k i !  
on  t a m  być  m u s i ,  a g o s p o d a r s t w o  ty m c z a s e m  idz ie  j ak 
so b ie  chce.

CUÓw bydła ■ stanowi inncmij gałę^ w dochodach go.

s p o d a r s t w a  w ie j s k ie g o ,  o d d a ć  część z n ie j  o f l cya l i s tom,  
j e s t  to  s a m o ,  co p o z w o l i ć  im  część ł a n u  d la  s i eb ie  z a ­
s i e w a ć ;  t a k ie  g o s p o d a r s t w o  p r o w a d z i  s ię  bez  r a c h u n k u ,  
a gd z i e  n ie  ma  r a c h u n k u ,  t a m  n ie  m a  g o s p o d a r z a .

Ale z d r u g ie j  s t r o n y  n ie  m o g ę  t akże  p r z e p o m n ą ć  o 
w a d a c h  o f lcya l i s tów.  Mając cz as em  n a j l e p s zą  s ł u ż b ę ,  nie  
u m i e j ą  jej  s z an o w ać .  Z a p e w n e  ża d en  r o zs ą dn y  s ł u ż b o d a w c a  
oficyal iśc ie  za zł e n ie  w e ź m i e ,  j eże l i  s ię  cz as em  z r ó w n e -  
m i  s o b ie  z a b a w i ;  l ecz  czyż m o ż e  na to  o b o j ę t n i e  pa t rze ć ,  
zwłasz cza  w c z a s a c h  t a k  k r y t y c z n y c h ,  k ie dy  p a n i  oficyali-  
ś c ina  sp ras za  co m o m e n t  gośc i  t y l e ,  że i ch d o m  l e d w i e  
o b e j m i e ,  i w y d a j e  w ie c z o r y  z t a ń c a m i ,  aby  się có recz k i  
b a w i ł y ;  k i e d y  m a ł p u j ą c  wyższe  do my ,  s t r o i  có re czk i  ^tak 
sa m o  j a k  p a ń s k i e ,  a n a w e t  l e p i e j ;  k i e dy  j e  każe  uczyć 
b r z d ą k a ć  rta f o r t e p i a n i e ,  p a p l a ć  p o  f r a n c u z k u ,  czytać r o ­
m a n s e  i td .  a gdy j e  w y d a  za mąż ( n a t u r a l n i e  za oficya- 
l i s t ę ,  b o  p a n  p o  nie n ie za je dz ie )  n ie  w i e d z ą  j ak  k r o w ę  w y ­
d o i ć ,  i d ia  m ę ża  kaszy z g o t o w a ć ;  ty m c za se m  zaś j e że l i  
d o m  znaczny  p o t r z e b u j e  os o b y  u z d a t n i o n e j  do  p r o w a d z e ­
n ia  g o s p o d a r s t w a  k o b i e c e g o , m u s i  ją chy ba  z N ie m ie c  
zap i sywać .  Coż s ię  d o p i e r o  s t a n ie  z taką j e j m o ś c i ą ,  j e ­
żeli  je j  u c h o w a j  Boże  mą ż  u m r z e ?  w t e n c z a s  już  n ie  m a  
inne j  r a d y  j a k  chodz ić  p o  ż e b r a n y m  c h l e b i e ,  k i e dy by  i n a ­
czej m o g ła  m ie ć  n a j p r z y z w o i t s z e  p o m ie s z c z e n ie  w  k t ó r y m ­
k o l w i e k  d w o r z e ,  l u b  u  p r o b o s z c z a  ł a c iń sk ieg o ,  j a k o  
g o s p o d y n i .

W y c h o w a n i e  s y n ó w  dzie je  s ię  toż  s a m o  b e z  celu.  
Często p y t a m  się ojca  „coź pan chcesz z syna swego zrobić? 
Ha! ja  sam nie wiem, niech się tam uczy, więcej dać m u  nie mogę 
jak dobrą edukacyę, i to mi nawet krwawo przychodzi.“ Syn t y m ­
czasem  skończy  g i m n a z y u m  i w i ę c e j ,  a idz ie  do  m a n d a -  
t a ry u sz a  l u b  s t a j e r a m t u  na  p i sa rza  p r y w a t n e g o ,  a l b o  też 
p r z y s t a j e  do  s t r aży f i n a n s o w e j !  L ep ie j  z a p e w n i ł b y  m u  
o jc iec  k a w a ł e k  c h l e b a ,  od d a j ą c  g o ,  p o  s k o ń c z e n iu  k i l k u  
k las  w  g i m n a z y u m ,  na jakiś  czas do  g e o m e t r y ,  p o t e m  na

p r a k t y k ę  d o  z d a t n e g o  l e ś n i c z e g o ,  l u b  do  d o b r e g o  g o s p o ­
d a r s t w a .  a w y s z e d łb y  p o  k i l k u  l a t a c h  p i lne j  p racy ,  b e z  
w ie l k ie g o  k o sz tu ,  na  cz ło w ie k a  p r a k t y c z n e g o ,  k t ó r y c h  to  
k ra j  t a k  b a r d z o  p o t r z e b u j e :  b o  t r u d n o  s p ok a ć  o f icyal is t ę  
k t ó r y  p o t r a f i  w y r a c h o w a ć ,  i le m o r g ó w  d z i en n ie  p ł u g i  
w y or a ły ,  lu b  i le  z ż ę t o ,  w y k o s z o n o ,  a coż d o p i e r o  t a k i e ­
go k t ó r y b y  p o t r a f i ł  p ł o d o z m i a n  z a p r o w a d z i ć !

Ó środkach uśm ierzających zarazę kartofli.

Z araza  ka r to f l i  g r a su je  o d  l a t  s ześc iu  po  całe j  E u r o ­
p ie  i s t a ł a  s ię  n ie  tylko  d la  r o l n i c t w a ,  a l e  i d l a  sa m e g o  
s p o ł e c z e ń s t w a  w ie l k ą  p lagą.  K r a j e ,  j ak  l r l a n d y a , g ó r z y ­
s t e  ok o l i ce  F r a n c y i ,  i N ie m ie c  t r a c ą  p rze z  nią  n i e m a l  p o ­
ł o w ę  ż y w n o ś c i ,  a k r a j e  gdz i e  h o d o w l a  b y d ł a  s t a n o w i  g ł ó ­
w n ą  ga łęź  g o s p o d a r s t w a  w ie j s k ie g o  . t r acą  p r ó c z  t e g o  n a j ­
obf i t szy i na t ańs zy  m a t e r y a ł  w y k a r m u .

Ta o g ó ln a  k l ęs k a  w y w o ł a ł a  w  ró żn yc h  s t r o n a c h  r ó ­
żne d o ś w i a d c z e n i a  , lak d la  do j śc ia  p rzyczyn  sam ej  z a r a ­
zy, j a k o  też d la  w y n a le z i e n ia  na nią l e k a r s t w a ,  lecz d o t y c h ­
czas n ie  os i ą g n ię to  ani  j e d n e g o ,  an i  d r u g ie g o .  J a k k o lw ie k -  
b ąd ź  p r a c e  w tym z a w o d z i e  nie  zos ta ły  bez  s k u t k u :  b o  
p r z e d e w s z y s l k i e m  p r z e k o n a n o  s ię  o n ie rz ec zy w is t o śc i  n i e ­
k t ó r y c h  z d a ń ,  j a k ie  d o t y ch cz as  były w  tej m i e r z e  u p o ­
w s z e c h n i a n e :  i tok b ł ę d n e  j e s t  z d a n i e ,  j a k o b y  la ro ś l ina  
mi a ła  s ię  ju ż  w y ro d z ić  z p i e r w o t n e j  siły i g a t u n k u ,  k ie dy  
z r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  o t r z y m y w a n e  na s ie n ie  w y d a w a ł o  k a r ­
tof le d o t k n i ę t e  tą  z a r a z ą ,  n a w e t  s p r o w a d z a n e  z A m er y k i  
to  w  n a s i e n i u ,  to  w  g łą b i ac h  u le ga ł y  tej  c h o r o b i e , a na- 
m a c z a n ie  ich p r z e d  sa d z e n i e m  to  w w a p n i e , to  w  r ó ­
żnyc h  k w a s a c h  także  nie  p o m a g a ł o ;  p o t e m  p r z e k o n a n o  
s i ę ,  Iż g a t u n e k  kar tof l i  w c z e ś n i e  d o j r z e w a j ą c y c h  b a r d z o  
m a ł o  u le g a  z a r az i e ,  a co w i ę c e j ,  iż sa dz e n ie  p o d  z i m ę ,  
m i a n o w i c i e ,  w  m i e s i ą c a c h  w r z e ś n i u ,  p a ź d z i e r n i k u  i g r u ­
d n i u ,  w y d a j e  p l o n  z u p e ł n i e  zd r o w y .  A g r o n o m o w i e  b e l ­
gi jscy i f r a nc u sc y  t w i e r d z ą ,  w  s k u t e k  p o w t a r z a n y c h  d o ­
ś w i a d c z e ń ,  iż k a r to f l e  im w c z e ś n i e j s z e ,  t e m  są z d r o w s z e  
i w y d a t n i e j s z e ,  i że p l o n  b y w a  na jobf i t szy z sa d ze n ia  j e ­
s i e n n e g o ;  co w  Angl i i  także s t w i e r d z o n o  d o ś w i a d c z e n i e m .

W s z a k ż e  p rzy  j e s i e n n e m  s a d z e n i u  należy  d o p e ł n i ć  
p o t r z e b n y c h  w a r u n k ó w :  n a j p r z ó d ,  z i emia  n ie  p o w i n n a  
być an i  b a r d z o  t łu s t a  i c i ę ż k a ,  an i  leż w i l g o t n a ;  ka r to f l e  
d o  sa dze n ia  p r z e z n a c z o n e  ma ją  być z u p e ł n i e  z d r o w e ,  i 
p o c h o d z i ć  także z sa dze n ia  j e s i e n n e g o ,  aby  w  z i m ie  n ie  
zmarz ły ;  p o t r z e b a  j e  sadz ić  na 12 ca l i  g ł ę bo k o śc i .  T ak ie  
ka r t o f l e  d o j r z e w a ją  na w i o s n ę  p r z e d  o w ą  p o r ą  k ie dy  w i o ­
s e n n e  sa dze n ie  na  l i ści ach  cze rn ieć  poczyna.  N ie k t ó r z y  u t r z y ­
m u j ą ,  iż p r zez  p o w t a r z a n i e  t a k ie g o  s a d z e n i a ,  k a r to f l e  
m o g ą  być p r z y p r o w a d z o n e  do - z u pe łn ie  z d r o w e g o  s t a nu .  
W p r a w d z i e  s k u te k  z t akie j  r o b o t y  j e s t  b a r d z o  p ię k n y  
i ko rzy s tn y ,  a l e  też w y m a g a  w ie l e  zachowań, k t ó r e  n ie  
w  k aż dym  mi e j sc u  są ł a t w e  d o  w y k o n a n ia .  To p o s t ę p o ­
w a n i e  w y m a g a  g r u n t u  l e kk ie go  i g ł ę b o k ie j  u p r a w y  d o ­
z w a l a j ą c e g o :  b o  w  g r u n c ie  c i ę ż k im ,  ro ś l ina  n ie  d o b ę d z l e  
s ię  z t akie j  g ł ę b o k o ś c i  i d o j r z e w a n i e  b ęd z ie  sp ó ź n io n e ,  
a w  g r u n c ie  w i l g o t n y m  w y s a d k i  u le g a ły b y  zg n i l i z n ie ;  p o ­
t r z e b a  wreszfcie , aby  zgn o je n ie  p o l a  by ło  w  t akie j  sam ej  
g łę b o k o ś c i ,  a p r z y n a j m n i e j  aby  p o d  k aż dy m w y s a d k i e m  
p o d k ł a d a n o  g n o j e m ;  co w i e l e  p o t r z e b u j e  czasu i z a c h o ­
du.  Co w ięc e j  iż w  k r a ja c h  Kl im a t u  c i e p ł e g o ,  gd z i e  z i e ­
m i a ,  ma jąca w y d a w a ć  d w a  z b io ry  do  r o k u ,  p r z y p a d ł a b y  
do  u p r a w i a n i a  p o d  ka r to f l e  w ła ś n ie  w  p o r z e ,  k i e d y  z a ­
s i e w y  p r z y p a d a ją  d r u g i c h  z i e m i o p ł o d ó w ;  p r ze z  co b y łb y  
s t r a c o n y  zb i ó r  n a s t ę p n e g o ,  k t ó r y  z w yk le  p o c h o d z i  z s i e ­
w u  p o  zb io rze  kar tof l i .  Można  n a k o n i e c  t w i e r d z i ć  z p e ­
wno śc ią  , że t a k ie  p o s t ę p o w a n i e  n ie  zmnie j sza  za razy,  ą 
n a w e t  p o w t a r z a n i e  k i l k o l e ln e  t a k ie g o  s a d z e n i a ,  n ie  zn i ­
szczy t a k o w e j  ca łkowic ie .

U t r z y m u j e m y ,  iż za raza  n ie  z a w is ła  w ca le  an i  od ga-
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tu n k u  kartof l i ,  ani od po s t ę p o w a n ia  rozmai tego  sadzenia ,  
tylko od n ieznanego  w p ły w u  pow ie t r za  zewnęt rznego ,  
k tór ego  poniekąd  tylko uniknąć,  ale usunąć raz na zawsze 
n ikt  nie jest  w stanie.

Pomiędzy  r o ln ik a m i ,  k tórzy w tym zawodzie  odda ją  
się m n o g im  d o św ia d c z e n io m ,  j e d e n  tylko p. Kleinhol t ,  
z mias ta  Metz (we  Francyi) ,  p rzynos i  nam najpożyteczniejsze 
ow oce  swej pracy,  a to w  skutek  różnych doświadczeń,  
k tó r e  przez lat  kilka p o w ta r z a ł  z największą wyt rwałością .  
Ten ag ro nom sadził  kartof le  z d r o w e ,  i p o ps ut e ,  pochod zą ­
ce z jed ne go  p o la ,  p i e rwsze  w  gruncie  p iwnicy,  a d rugie  
w  koszach  zawieszonych  p o d  sk l ep ien iem tej samej p i ­
wnicy,  i oba  te sadzenia wydały m u  p lo n  zdrowy, z tą 
tylko różnicą ,  iż z os ta tn ich  był  on obfitszy. W  tem d o ­
świadczen iu  widz imy cel usunien ia  rośl iny od b e z p o ś r e d ­
niego w p ł y w u  p o w ie t r za  zwykłego.

Dalej p. K le in h o l t  podz ie l i ł  sobie na  dwie  ręce po le  
zasadzone g a tunk ie m  j e d n a k o w y m ,  zarazie j e d n a k o w o  p o ­
dlega jącym,  z tych jedną  r ęk ę  przykrył  w  po ło wie  mięsią- 
ca czerwca ok n a m i ,  na sposób  i n s p e k t ó w ,  a drugą zo­
s tawi ł  j ak  zwykle na wo ln em  po wie t rz u .  Pierwsza ręka  
w yda ła  plon zupe łn ie  zdrowy,  wyjąwszy,  iż nać w mie j ­
scach gdzie okna do br ze  nie przys tawały,  pocze rn ia ła ,  
a d r ug a  wydała p lon  całkiem zarażony.  Sadził  on nako- 
niec kartofle je d n e g o  ga tu n k u  w w a zon ach ,  i z tych jedn ą  
p o ł o w ę  zabie ra ł  na noc do b u d y n k u  , a d rugą  zostawia ł  
ciągiem na d w o r z e ;  p ie rwsze  wydały  kartofle z d r o w e ,  
drug ie  były zarażone.  Z tych doświadczeń daje się w n o ­
s ić ,  iż psucie się kartofl i  pochodzi  od szkodliwego w p ł y w u  
p o w i e t r z a ,  k iedy  kartof le  pochodzące  z sadzenia w pi- 
wnicy,  i zpod  okien ins pek to wych  są w oln e  od  tej za ­
razy; tu dz ie ż ,  że to szkodl iwe  po w ie t r ze  działa najwięcej  
w  nocy.

Te wniosk i  dały p o w ó d  do dalszych d o św ia d czeń ,  a 
chociaż one  nie rozs t rzyga ją  o s t a t e c z n i e  zadan ia  w z g l ę d e m  
przyczyny tej choroby ,  objaśniają jednak  rzecz p o d  n ieja ­
kim względem.  Kazał  b o w i e m  w n as tęps tw ie  p. Kle in­
h o l t  skosić dnia 10 s ie rpnia  nać na jednej  po ło w ie  pola,  
a w mies iąc p o t e m  dnia 10 wrześn ia  wyk op a ł  kartofle 
ca łk iem z d r o w e ;  zaś druga  po ło w a  n iekoszonego pola  w y ­
dała jedną  ćwierć zb ior u  po psu ty ch  kartofli .

W p r a w d z i e  koszenie naci w  porze  kiedy liście czer­
nieć poczynają ,  było już  p r ó b o w a n e  przez w ie lu  go sp o ­
darzy,  o t r zymyw ano z tego dość dobry  s k u t e k , i wiele 
już  o te m  p i sa n o ;  lecz i to d o w o d z i , iż się ow a zaraza p o ­
czyna od l i ści ,  za jmuje  s t o p n io w o  łodygę  i dochodzi  do 
ko rzen ia ,  kiedy przez  odc ięc ie części zarażonych wstrzy­
m u je  się dalsze psuc ie  się właśnie  jak przez odjęcie części 
zgang renow anych  zachow uje  się resz ta  ciała zwierzęcego.

Pan Kle inhol t  rob i ł  j eszcze inne d o ś w ia dczeni a ,  k tóre  
po tw ie rd za ją  po p rz e d n ie  wn iosk i :  w grunc ie  wi lgo tnym, 
i zbyt  zgnojonym sadził  on każdego tygodnia ,  począwszy 
od kwie tn ia  aż do 6 s ie rpnia ,  pew ną  część pola i tym p o ­
rządkiem w y kopy w a ł  po t rzech miesiącach rośnienia .  To 
p o s t ę p o w a n ie  pok a z a ło ,  iż wszystkie kartofle Wjbrane  
przed  9 l ipca,  były zupe łn ie  zd ro w e  i p lonu  obfitego; 
od 26 l ipca liście poczynały czernieć w n iek tórych  m i e j ­
scach,  i to czernienie  wzmaga ło  się coraz w ię c e j ,  2 s ie r ­
pnia jeszcze silniej  , a 7 s ie rpnia  wszystkie liście całko­
wicie poczerniały,  t ak  iż w  dniach  następnych  cała r o ­
śl inność zniszczała;  od 17 zaś s ie rpnia  zaraza poczynała 
się zm ni e js zać , a od 8 wrześn ia  wszystkie latoroś le ,  nowo 
w y pu sz czone ,  były całkiem zdrowe,  Z lego okazuje się, 
iż ten szkodl iwy w p ł y w  powi e t rza  poczyna się w  końcu 
l i p c a ,  a p rzes ta je z końcem s ie rp n ia ;  za tem sadzenie 
w c z e s n e ,  tak aby kartofle przed  ową porą  mogły  być z 
z iemi  w y b ra n e ,  j es t  r ów ni e  bezpieczne ,  jak o w e  pod  j e ­
sień t rudne  sadzenie.

Wszystko to d o w o d z i ,  j ak już powiedz ie l i śmy,  że z a ­

raza kar tof li  pochodz i  z powie t rza ,  że ten  szkodl iwy w p ły w  
wywier a  się w nocy, wr esz c ie ,  że ga tune k  g r u n t u  do tego 
się wcale nie przyczynia.  Ten w p ły w  pow ie t r za  zdaje 
się p o s t ępu je  od północy na po ł udn ie  krok iem dość p o ­
wo lnym : bo kiedy w p ie rwszych  la tach po jawienia  się 
tej zarazy całe okol ice Niemiec pó łnocnych  niszczały, we  
Francyi  nic o niej nie w ie dz ia no ;  a kiedy się w północne j  
Francyi  p o j a w i ł a ,  jeszcze jej  n i e b y ł o  w  okol icach  Paryża. 
W  rok u  1850 w począ tkach s ie rpnia  okazała się w oko­
licy Metz (w Lotaryngi i ) ,  a w  Tuluz ie  do p ie ro  w  końcu  t e ­
go samego miesiąca.  Należy tylko się o baw ia ć ,  aby len 
szkodliwy w p ły w  p o w ie t r za  nie po ja wi a ł  się z każdym ro- 
rok iem w porze  wcześniejszej :  gdyż wszędzie owe czer ­
n ien ie i niszczenie liści poczynało się na jprzód  w s ie r ­
p n i u ,  w  la tach zaś nas tępny ch  już  w końcu  l ipca po-  
si rzegać  się dawało .  Jeźl iby to dos t rzeżenie mia ło  być 
p ra w d z iw e ,  natenczas  wn io sk owan ie  na p lon lepszy z w cze­
snego sadzenia  byłoby  także mylne.

Po te m  wszys lk ie m zachodzi  p y ta n ie :  czy szkodl iwy 
w p ł y w  p ow ie t r za  na ow ą  rośl inę  ma pozos tać  na zawsze 
w  jednakowej  mocy? czyli też u legnie  jakowej  zmianie?  
Wszakże nie mamy  pew ne j  ws kazówki  do rozs t rzygnien ia 
tego p y t a n i a ,  bo gdyby się ta zaraza była pojawi ła  s to­
pn iow o,  można  byłoby  mieć n a d z i e j ę , że s t opn iow o  także 
u s tę p o w a ć  będz ie ;  ale ona okazała się r a p t o w n i e , o jedne j  
p r a w ie  porze  we  wszystkich miejscach.  Nie pozos ta je  
więc jak  tylko nadzieja w7 n iewidz ialnej  mocy op a t r znośc i ,  
tusząc że ta nie zechce naraz  ogołocić tak lu d z i ,  jak z w i e ­
rząt  z pożytecznej  do ich u t rzym an ia  żywności .  Nim j e ­
dn ak  przyjdzie ta b łoga  po ra  z po rząd k u  niezrozumia łe j  
p rzyrody,  nie powi nn iśm y us taw ać  w  naszych usi łowa-  
n iaach  do uśmierzenia  tej powszechnej  plagi.

Te nasze w n i o s k i ,  j akko lw ie k  n a w i a s o w o  w y p r o w a ­
dzone  z powyższych  d o ś w i a d c z e ń ,  są tak  wie lkiej  wagi,  
że m am y sobie  za obowiązek  wyrobić  z n ich p e w n e  zasa- 
py i zalecić k ażdem u  zachowanie  tako w yc h .

1) Szkodl iwy w p ł y w  na kar tof le  pochodzi  b e z p o ­
ś r ednio  z p o w i e t r z a ,  ale nie z w nę t r za  z ie m i ,  j ak  to d o ­
tychczas u t r z y m y w a n o ,  i ten w p ł y w  pojawi8  się z rosą, 
w i e c z o r a m i ,  nocą i rankami .

2) Zaraza do tyka  na jp rz ód  liści,  po  nich ł o d y g i ,  
dochodzi  do k o r z e n ia ,  i kończy na zgnil iznie g łąbiów.

3) Że ta zaraza nie udz ie la  się przez sadzenie  z e ­
psu ty ch  kartofli ,  dowo dz i  sadzenie w  piwnicy,  w in spekt ach  
i ścinanie naci w porze  należytej .

4) Sadzenie  je s i e n n e ,  przyspieszając z b i ó r ,  w y p rz e ­
dza p o r ę  w  k tóre j  ta rośl ina  u lega o w e m u  szkodl iw em u 
Wpływowi  p o w i e t r z a ,  ró wni e  jak bardzo  wczesne  sadze­
nie  wiosenne .

5) Zaraza idzie od północy na po ł udnie .
6) Koszenie naci w porż e  kiedy  pie rwsze  liście czer ­

nieć poczynają ,  jes t  ba rd zo  korzys tne  i p rzy zbiorze  p lon 
n iewie le  zmniejszające.

7) S łaba je s t  nadzieja do wynalez ien ia p e w n e g o
lekar s tw a  pr zec iw  tej z a r a z i e , ale wnosić m o ż n a , iż t a­
kow a jes t  tylko doczasową i że z czasem przyjdzie chwi la ,  
w  k tórej  zaraza ustąpi ,  w  skut ek  por zą dk u samej  przyrody.

8) Ten w p ły w  szkodl iwy p o w ie t r z a  okazuje  się p o ­
do bn ie  i na innych roś l inach.  Melony i bur ak i  u legają 
w  teraźniej szych czasach ja k i em uś  zepsuciu.  Są ga tunki  
d r z e w  gruszkowych i c z e r e ś n i o w y c h , k tó re  przed  czasem 
opada ją  z l iści ,  a ich ow oce  więcej  niż daw n e m i  czasy 
bywają pomarszczone  i p o p la m io n e .  Liście wie lu  rośl in 
n iejako r d z e w ie j ą ,  nakoniec  sok rośl inny nie wykształca 
się w  tej obfi tości  j ak  p rz ed  laty.

Przy tem wszys lk iem szczęście,  że ta zaraza w y s t ę ­
puje  w  późne j  p o r z e :  bo gdyby była wcześn ie j sza ,  n a l e ­
żałoby całkiem zaniechać ho d o w a n ia  w i e l u  rośl in:  gdyż
w takim razie zaraza dotyka łaby roś l in  w  chwil i  najsi lniej-
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s z e g o  j e j  w y k s z t a ł c e n i a .  T e  p o s t r z e ż e n i a  p o w i n n y  b y ć  | 
w s k a z ó w k ą  d o  s a d z e n ia  k a r to f l i .

W s z a k ż e  n i e  r a d z i m y  b e z w z g l ę d n i e  s a d z e n i a  j e s i e n ­
n e g o ,  b o  t a k o w e ,  j a k  j u ż  n a d m i e n i l i ś m y ,  p o d l e g a  w i e l u  
t r u d n o ś c i o m ;  a le  j e s t e ś m y  za w c z e s n e m  s a d z e n i e m ,  i d l a ­
t e g o  r a d z i m y  w y b i e r a ć  g r u n t  s u c h y ,  ł a t w o  w i l g o ć  p r z e ­
p u s z c z a j ą c y ,  a c a ł k o w i c i e  z a n i e c h a ć  g a t u n k ó w  p ó ź n y c h  k a r ­
t o f l i ;  r a d z i m y  t a k ż e  t r a f ia ć  z r ę c z n i e  w  p o r ę  z sk a s z a -  
n i e m  n a c i ,  a p r z y  z b i o r z e  u w a ż a ć  n a  z a c h o w a n i e  k a r t o f l i  
w  s t a n i e  s u c h y m .

Katedra koczująca rolnicza.
S z c z e g ó l n e  u r z ą d z e n i e  k a t e d r y  k o c z u ją c e j  i s t n i e j e  w  

d e p a r t a m e n c i e  D o u b s ; p r o f e s o r  B o n n e t  o b j e ż d ż a  z p o l e ­
c e n ia  r z ą d u  p o j e d y n c z e  g m i n y  w  d e p a r t a m e n c i e ,  z g r o m a ­
d z a  g o s p o d a r z y ,  z w r a c a  i c h  u w a g ę  n a  n o w s z e  i d a w n i e j ­
sze  s p o s o b y  g o s p o d a r s t w a ,  s t o s o w n e  d o  m i e j s c o w o ś c i ,  
o b j a ś n i a  im  n a j l e p s z e  p r a k t y c z n e  w y k o n a n i e  t y c h  s p o s o ­
b ó w ,  i w y k a z u j e  im  k o r z y ś c i  z t ą d  w y n ik a j ą c e .  P o  k a ż d e j  
t a k i e j  p r e l e k c y i  n a s t ę p u j e  p u b l i c z n a  d y s k u s y a , w  k t ó r e j  
k a ż d y  z s ł u c h a c z y  w ą t p l i w o ś c i  s w e  o b j a w i a  i o b j a ś n i e n i a  
t a k  p r a k t y c z n e g o  j a k  t e o r e t y c z n e g o  z a ż ą d a ć  m a  p r a w o .

N im  u n a s  d o  t e g o  p r z y j d z i e ,  że  b ę d z i e m y  m i e ć  p o ­
d o b n y c h  n a u c z y c i e l i  d l a  w i e ś n i a k ó w ;  b y ł o b y  p o ż ą d a n e m ,  
g d y b y  z n a l a z ł  s i ę  u c z o n y  i p r a k t y c z n y  g o s p o d a r z ,  k t ó r y ­
b y  n a  w e z w a n i e ,  za s ł u s z n e m  w y n a g r o d z e n i e m ,  z a p r o w a ­
d z a ł  p ł o d o m i a n  n a  n a s z y c h  f o l w a r k a c h  d w o r s k i c h .  O t a ­
k ie g o  m ę ż a  n ie  t r u d n o  : m a m y  i c h  k i l k u  k t ó r z y b y  s i ę  c h ę ­
tn i e  p o d j ę l i  t e g o  t r u d u  d la  d o b r a  p o w s z e c h n e g o .  T o  
g ł ó w n e  u l e p s z e n i e  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  z a p r o w a ­
d z o n e  na  f o l w a r k a c h  d w o r s k i c h ,  w  k r ó t k i m  c z a s ie  p r z e ­
n i o s ł o b y  s ię  i  na  n iw y  c h ł o p s k i e ,  j a k  s k o r o b y  g r u n t a  u r e ­
g u l o w a n e  z o s t a ły .

W iadom ości handlowe.
Seret, na Bukowinie, 25  grudnia 1851 . Od długiego czasu 

nie posyłałem raportu  z Bukowiny, ależ bo nasze rolnicze i han­
dlowe stosunki są tak jednosta jne  i tak przygniecione, że mało 
nastręczają sposobności mówienia o sobie. Towarzystwo gospo­
darcze, które się na początku listopada b. r. w  Czernioweach u k o n ­
stytuowało, i otrzymało na przełożonego męża naukowo wy­
kształconego i czynnego , może być", iż tem u złemu choć w części
zaradzi i Z czasem  potrafi  podnieść agrykulture i handel ; o skutku

działań jego nie omieszkam od  czasu do czasu donosić. Teraz 
posyłam rezultat tegorocznych zbiorów, które na wszelki wypadek 
usprawiedliwiły oczekiwania tutejszych rolników. W  ogóle tego­
roczne urodzaje należą do dobrych: bo zboże wyjąwszy kilka miejsc, 
gdzie grad i wylewy wód wszystko zniszczyły, wszędzie dobrze 
się udało. Pszenica i żyto są nam ło tne :  gdyż mendel (30 snopów) 
czyli półkopy wydaje ko rzec ,  również jęczmień i owies. K ukuru -  
d z a , ten główny produkt Bukowiny, wypadła dobrze w dolinie 
Dniestru; ale zato w dolinie Seretu nie najlepiej się u d a ł a : gdyż czwar­
ta jej część nie dościgła. Siana mamy tyle co w  latach poprze ­
dnich. Ceny zboża są n as tę p u jące : korzec pszenicy 4 złr. 48 kr., 
żyta 3  złr. 12 kr., jęczmienia 2 złr., owsa 1 złr., hreczki 2  złr.
4 8  kr., kukurudzy 3 złr. 12 kr., fura siana 2 złr. m. k. Gdy jed ­
nakże w południowej części Multan tego roku urodzaje były bar­
dzo z ł e , przeto z górnej części nie można się spodziewać dowo­
zów do Bukowiny; gdy dalej, spodziewają się wywozu do Galicyi i 
do Siedm iogrodu , zdaje się więc że te ceny jeżeli nie podniosą 
się, to pewnie nie spadną. K artof le , które widocznie z każdym rokiem 
znikają, urodziły tutaj średnio i dają 6 ziarn ; ale się już zaczynają 
psuć. Właściciele gorzelni spieszą się więc z wypędzeniem ich 
na wódkę, Ceny wódki są bardzo różne; w przecięciu płacą za 
wadrę (około 12 mas austr.) 2 0 °  szumówki 2 złr. 36  kr. m. k. 
Podług  podań postawiono tego roku na Bukowinie około 60 0 0  
sztuk wołów na o p a s , które co roku na wiosnę do W iednia sprze­
dawane bywają. Piękna i trwała pogoda w jesieni dozwoliła nie 
tylko pokończyć posiewy ozim e, ale i oraniny pod zimę, szkoda 
że z tego pięknego czasu nie wszyscy obywatele skorzystać m o ­
gli,  nie m ogąc dostać parobków do p ług ów , pomimo iż chłopcu 
10  do 12letniemu płacono 3 złr. m. k. miesięcznie obok wiktu. 
Znam folwarki, gdzie 20  do 25  zaprzężonych pługów  jes t  w zapasie, 
a z których zaledwo 5 lub 6 użytych być m oże, ponieważ jak się 
rzekło nie  masz parobków. Lepiej uposażeni wieśniacy i ich dzieci 
nie szukają cudzego zarobku, biedniejsi zaś idą raczej do maję­
tniejszych sąsiadów swych a niżeli do dziedziców, Z tej to przy­
czyny zaledwo połowa tego uprawia się co się w dawniejszych la­
tach uprawiało.

Lwów, 2 9  grudnia. Na dzisiejszym targu sprzedawano korzec 
pszenicy po 18 złr. 15 kr., żyta 14 złr. 53  kr., jęczmienia 10 złr. 3 5  kr., 
owsa 6 złr. 15 kr., hreczki 13  złr. 22  kr., kartofli 8 złr. 0 0  kr. 
Cetnar siana 5 złr. 11 kr. Za sąg drzewa bukowego 29  złr. 15 kr., 
dębowego 26  złr. 30  kr., sosnowego 24  złr. 15 kr. w. w. Gar- 
niec 3 0 °  okowity 1 złr. 15 kr. m. k. w hurtowej sprzedaży.

K asa oszczędności w e Lwowie.
Stan wkładek pieniężnych był z dniem 30

listopada, 1851   1 ,882 ,074  złr. 1 kr
Od 1 do 31 grudnia b. r.

Włożyło 397 stron: 5 5 ,356  złr. 23  kr.
Zwrócono 3 7 4  stronom: 4 7 ,68 0  złr. 4 0 y 4 kr.

przybyło więc   7 ,675 złr. 4 2 3/ 4 kr.

Zatem d. 31 grud. r. b. był ogół wkładek 1 ,88 9 ,749  złr. 4 3 3/ 4 kr.
Do czego doliczywszy prowizye z dniem 31

grudnia 1851 d o p i s a n ą   3 4 ,06 3  złr. 5 3/ 4 kr.

Okazuje się iż stan wkładek był ostatecznie 
na dniu 31 grudnia 1851 . . . .  1 ,923 ,812  złr. 4 9 2/ 4 kr.

. Kapitał galicyjskiego Instytutu ciemnych
z prowizyą do d. 31 grud. 1851 doliczoną 2 ,063  złr. 4  kr.

ogół L925^875  złr. 5 3 %  kr. 
Na to miał zakład na d. 31 grud. 1851

na hypotekach 1 ,604 ,918  złr. 7 kr.
funduszu ruchomego 41 3 ,6 6 3  złr. 24  kr.

ogółem . . 2 ,018,581 złr. 31 kr.

Kurs lw ow ski z dnia 31 grudnia.

złr. kr. złr. | kr.

Dukat holenderski . 5 45 Rubel rosyjski sr. i 57 V,
Dukat cesarski . . . 5 50 Polski kurant . . . 1 27
Półimperyał rosyjski 
Talar pruski . . . .

10
1

6
50

Listy zastawne gal. 
Laza od duk. ces. 2 7  ’/4 
L aia  od srebra 2 0 t/ę,
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Pensyon francuzki dla panien w e Lwowie.
P. Zofia Gajewska z domu de Scher otrzymawszy pozwolenie 

od Wysokiego Rządu krajowego , otworzyła na dniu 1 grudnia b. r. 
1851 pensyon francuzki we Lwowie, dla mieszkających i dochodzą­
cych panien.

Oprócz języka  francuzkiego , który będzie językiem codziennej 
konw ersacy i, przez właścicielkę pensyonu systematycznie udziela­
nego wraz z poprawną ortografią i nauką s ty lu , wykładane jeszcze 
będą przedmioty następujące: 1) Nauka R eligii przez xiędza k a ­
teche tę ,  wyznaczonego z konsystorza stolicy arcy-biskupiej obrządku
ł a c iń sk ie g o ,  w razie zaś in n eg o  wyznania  p a n ie n k i ,  przez  d u c h o -
wnego którego rodzice obiorą. 2) Języki, Niemiecki i Polski.
3) Arytm etyka. 4) Geografia. 5) H istory a powszechna. 6) Główne 
zarysy Historyi Naturalnej. 7) Dla doroślejszych panienek wykła­
dane b ę d ą : a) Wiadomości z Fizyki i Chemii. b) Wiadomości 
z Estetyki, dające ich sądowi o piękności w przyrodzie i sztuce 
pewną stałą podstawę, nadewszystko zaś zwracające umysł ku za­
miłowaniu religii, cnoty i szlachetności,  przytem treściwy obraz 
Historyi Sztuk, c) W ykład krótki przystępny H istoryi L iteratury  
n iemieckiej, polskiej i francuzkiej. 8 )  Roboty ręczne kobiece 
mające na celu użytek, ozdobę i przyjemność.

Talenta jako to :  ję zyk i, angielski, włoski i rosyjski, ry su n fi 
i kaligrafia, m uzyka, tańce i gimnastyka  udzielane będą na żądanie.

Rodzice i interesowani bliższą wiadomość powziąść mogą 
w pensyonie nr. 3 2  dom Hartm anna, naprzeciw kościoła katedral­
nego we Lwowie.

W spom nienie pośmiertne.
Bolesnego dopełniamy obowiązku donosząc o skonie przed­

wczesnym jednego z stałych współpracowników naszego dziennika.
W  Pistyni, w obwodzie kołomyjskim, w tamtejszych kąpie­

lach parow ych, na dniu 14 października b. r. zakończył cnotliwe 
życie Stanisław  Kościszewski z Bełełui tegoż o b w o d u , w 4 0  roku 
swego wieku. Przeczytawszy dzieło Schrotta o radykalnej kuracyi 
głodowej czyli bułkowej, a przejęty tą metodą powierzył się miej­
scowemu przedsiębiercy kąpiel i z niesłychaną wytrwałością, ocze­
kując przesilenia, głuchy na wszelkie przedstawienia, wyniszczony 
do najwyższego stopnia usnął na wieki. Śmierć tak w c z e sn a , tak 
n iena tu ra lna , wywołana tą nieszczęśliwą ideą pogrążyła w ciężkim -
smutku zacnych rodziców, których ś. p. Stanisław przez całe swo­
je życie szanował, czcił i kocha ł;  przeraziła rodzeństwo i przyja­
ciół. Nieboszczyk był wzorowym synem , dobrym bratem, wiernym 
przyjacielem, ożywiony duchem zgody, pokoju i uprzejmości. Ko­
chał on bliźnich swoich miłością rzeczywiście chrześc iańską , po ­
trzebnym niósł pociechę i pomoc. Te cnoty połączone z jego cha­
rakterem z natury łagodnym a przytem p ra w y m , z umysłem wy­
kształconym , z sercem gorąco bijącem dla wszystkiego co piękne, 
szlachetne i wzniosłe,  czyniły go powszechnie szanowanym w po­
życiu towarzyskiem.

Na takich zasadach przeżywszy cały swój żywot ś. p. Stani­
sław Kościszewski poszedł zawcześnie do grobu , zostawiając n ieu -  
kojoną boleść w sercach rodziców i k rew nych ,  a źal powszechny 
u wszystkich którzy go znali.

N akładom Redakcyi. W druk. Zakł. naród. Ossolińskich. — Odpowied. dzierżawca W. Moniecki.



” ips czyli wodosiarczan wapna, zawierający:
30 części czystego wapna,
32 „ kwasu siarkowego,
38 „ wody krystalicznej ,

jest jednym z najpotężniejszych środków uprawy ziemi. Gips znany był jako na­
woź jeszcze starożytnym narodom, przecież dopiero w połowie ostatniego wieku
pisma ogłaszane przez Towarzystwo Ekonomiczne w Bernie powszechny nań zwró­
ciły uwagę, i tym sposobem użycie onego w całej Szwajcaryi zaprowadzonem 
zostało.

S ław a gipsu rozgłosiła się nietylko po Europie, ale doszła nawet do Pen­
sylwanii w południowej Ameryce, dokyd ogromne massy z Francyi morzem spro­
wadzane, a następnie ładem w odległości 230 wiorst rozwożone były, a to aż 
do chwili odkrycia tego minerału w różnych miejscach Stanów Zjednoczonych.

Doświadczenia tam robione nauczyły, że mórg angielski (j21683/100 prętów □ )  
na który wysypano 23 garncy gipsu mielonego, wydawał trzy razy tyle koniczy­
ny jak poprzednio. Podobne doświadczenia czyniono i w Anglii ; wybrano dwa 
pola zupełnie równego gatunku; jedno z nich obsypano 45 garncami gipsu, a morg 
angielski (acre) w ydał:

Siana 75 cent.— Nasien. koniczyny 121 funt. — Słomy 27 cent. 
wtenczas kiedy pole niegipsowane wydało z morga

Siana 25 cent. — Nasien. koniczyny 25 funt. — Słomy 6 ‘/2 cent.
Na nasz mórg nowopolski wypadałoby przeto nawieźć 717 funt. gipsu, aby 

miec przeszło 103 centnarów siana koniczyny, 165 funt. nasienia koniczyny i 37 
centnarów słomy.

Spostrzeżono także, że bydło okazuje szczególny chęc do koniczyny gipso­
wanej; widziano, że krowy, które już raz zakosztowały koniczyny gipsowanej, 
przeszły przez pola niegipsowane, chociaż koniczyna i na ostatnich dosyć piękny 
była; pokazało się więc, że gips nietylko na obfitość urodzajów, ale i na dobroć 
soków7 zbawienny wpływ wywiera.

Podobnież gips działa na groch, o czem przekonali się w naszym kraju ci 
wszyscy, którzy go zeszłej wiosny gipsowali.

Lecz nie na samej koniczynie wynagradza się wydatek na gips poniesiony; 
pszenica wysiana po gipsowanej koniczynie, różni się już w Maju, od wzrosłej na 
polach zwyczajnych; najdokładniej robione próby pokazały że:

Acre angielski (2 1 6 83/100 prętów □ )  wydał 38 bushels pszenicy, czyli 103/4 
korcy, wteczas, kiedy takiż acre niegipsowany, wydał pszenicy korcy 5 2/3; po­
dług tego nasz morg £300prętowy) powinien wydać 145/6 korcy pszenicy.

Najskuteczniej działa gips mieszany do nawozu w7 owczarniach; ł^czy się on 
z ammoniakiem, który już się nie ulatnia; tym sposobem powietrze się oczyszcza, 
a nawóz nabiera podwójnej wartości.



Gips ażeby b y ł skuteczny, powinien być jak  najdokładniej zmielony. Koniecz­
nym także warunkiem działalności tego m inerału, jest użycie onego w stan ie  su­
rowym; palony bowiem, łącząc  się chciwie z wilgocią, szczególniej po deszczu, 
spieka s ię , i już działać przestaje, tak jak  surowy w grubszych kaw ałkach w cale- 
by nie dzia ła ł.

Grunta lekkie, suche, piaszczyste i żwirowe, kwalifikują się szczególniej pod 
gipsowanie; bardzo ciężkie, gliniaste i mokre, powinny być poprzednio dobrze zw a­
pnione.

Z a  najw łaściw szy czas do gipsowania uważać należy porę od 15 Kwietnia do 
15 M aja , potrzeba upatrzyć dzień spokojny bez w iatru; wszakże i w innej porze 
roku gipsowanie uskutecznianym być może, S ław ny  K oppe, jeden z najgłówniej­
szych, najpraktyczniejszych gospodarzy i wielu innych znakomitych agronomów 
zapew niają: że posypywanie gruntów gipsem w każdej porze roku dokonywali i 
zawsze z najpomyślniejszym skutkiem.

Jeżeli już bezpośrednie działanie gipsu na powiększenie obfitości urodzajów ko­
niczyny i innych gatunków roślin gospodarskich, nader jest w ażnem , cóż dopiero 
powiedzieć należy o pośrednich jego skutkach, gdy się zw aży, że podwójnym lub 
potrójnym zbiorem koniczyny, można bydło lepiej wykarmić i trzymać większą ilość 
onego; ztąd większa m assa nawozu zw ierzęcego, który znowu w płvw a na po­
większenie urodzajów. Zapatrując się na to w szystko, użycie gipsu za rzecz nie- 
oszacowaną w gospodarstwie uważać należy.

Z a  prawidło ogólne przyjąć można, że na morg nowopolski wypada obrócić 
najmniej pięć centnarów dobrze zmielonego gipsu; wszakże i użycie 7miu do lOciu 
centnarów sowicie sie wynagrodzi.

P o w y ż sze  o g ło sz e n ie , przy końcu roku 1 8 4 7  w  W a rsz a w ie  do w iadom ości 
publicznej podane, było powodem: że zarządzono zaraz z wiosną 1848  r., rozli­
czne w Królestwie z gipsem próby, które wszystkie tak szczęśliwie w y p a d ły : że 
od owego czasu po rok 185(KV, do 7 3 .0 0 0  centnarów produktu tego d o " W arszaw y  
sprowadzono, w tamecznym młynie parowym zmielono i po złp. 3 za  jeden centnar 
wagi nowopolskiej sprzedano.

T ak  nadzwyczajny w ypadek, zwrócił baczną uwagę tamecznego R ządu, który 
w zwykłej swej troskliwości o dobro kraju, dozwolić raczy ł, nietylko na urządze­
nie bezpłatnych składów  gipsu po M agazynach (Solnych, ale nawet na sprzeda­
wanie go w  drodze kredytu na w yp ła ty , tak jak  to ma miejsce co do sprzedaży 
narzędzi rolniczych.

K iedy więc wszelka wątpliwość pod względem nieocenionej użyteczności gipsu 
usuniętą zo s ta ła , widzę się być powodowanym, wystawić i tu przy samem Podgó­
rzu, młyn parowy, w którym, na francuzkich wielkich kamieniach młyńskich gips 
na najcieńszą mączkę zmielony, w beczkach pięcio-centnarowych, już łącznie 
z beczką, po złotych dziewięć sprzedawanym będzie. Zwracającemu beczki nieu­
szkodzone, kassa zakładu za każdą sztukę złotych polskich dwa zapłaci.

Kraków dnia 20 Marca 18-50 r.
Viotr Stvinkvtfw.
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S t a n  c z y n n y . F  h ii d u s z

P o ż y c z k i  h y p o t e c z n e :
Stan pożyczek hypotecznych z końcem zeszłego półrocza .
. . . , ,  , ,  , ( z datą 1 Stycznia 1851 . . . .  312.700

em po roczu wy ano  ̂ z Wyjcazano w przeszłem półroczu 24.900

■ . , , ‘ ( według planu umorzenia . . 08 .888 1przypada rat na spł. kap. } do teg* sFp{acon0 nad plan list z 56;200

Stan pożyczek hypotecznych z końcem tego p ó ł r o c z a ......................
Do tego w gotowiźnie pozostałe w przeszłem półroczu od losowania

P o j e d y n c z o R a z e m

złr. kr. złr. kr.
11,064.816 31 • •

287,800 . 11,352.616 51
kr.

125.088 7

Sum m a stanu czynnego

11,227.528
71

24
56

11,227.600

K w o t a  u m a r z a j ą c a :
Z przeszłego półrocza pozostało od losow ania.......................................
Kwota na umorzenie kapitału wynosi ..................................................

_________________________  Ogól kw oty umarzającej

85
68.888
68.971

29
7

56

O d s e t k i  o d  p o ż y c z e k  h y p o t e c z n y c h :
Wynoszą za to półrocze wraz z opłatą za brakujące kupony w kwocie 290 złr. ogółem 
Strata z powodu stracenia 5%  jako aequivalens podatku d o c h o d o w e g o ......................

227.179
511

227.490

20
55
55

W y n i k ł o ś ć  z a r z ą d u  w e

Dotatek na z a r z ą d .....................................................; .....................................................
Opłata za wystawę listów zastawnych..............................................................................................
Ze sprzedaży własnych listów zastawnych i wartość ostatecznego tychże zapasu

« « innych efektów . . • . . . . .
Różne prowizye c z y n n e  . -  - . . . .
Czynsze z d o m u .....................................................................................................................................
Wartość ostateczna sprzętów kancelaryjnych i domowych . . . . . . . . . . .
Nadzwyczajne w p ły w y ....................................... ..... .............................................................................
Przewyżka prowizyi z funduszu umarzającego i niedobór w funduszu wypłaty kuponów

Summa przewyżek jako zysk c z y s t y ....................
/

. U  ;• > - r, ? >1 ,-sH s*.i ■+ i i i > t u A

P r z y c h ó d N i e d o b o r y
złr. | kr. złr. kr.

15.767 16% 512 56
600 30 140 37

683.589 56 2.692 59
40.045 54-
18.591 25 %
3.808 40
8.045 49 387 38

450 10 43 9
4 55 311 55

• • 15.512 4 %
774,502 12% 19.600 16%

S t a n

W  g o to w iź n ie .............................................................
« listach zastawnych podług wartości im ie n n e j.............................................................
« obligacyach i innych e fe k ta c h .........................................................................................
« realnościach..........................................................................................................................
« sprzętach i narzędziach po strąceniu l0°/0 na zużycie.............................................
« wierzytelnościach: zaległych rat i należności za wygotowanie listów zastawnych

pożyczek, na zastawach  .............................................
u domów h a n d lo w y c h ...................................................................
różnych innych zaliczeń...................................................................
zaległych prowizyj...................... .......................................................

« czynszów z domu . . „ f ' • t ......................

oe?o 0337źoaoflA/f m i* .Stan majątku z końcem Czerwca 1851
Otrzymano na fundusz z a k ła d o w y ....................................... . ............................

Ogol pomnożenii'1  majątku od założenia Tow arzystw a kredytów.

635.608
450.617

6
s i  y4

182.990 | 34%

złr. kr.
81.,558 2//  4

506.100 •

161.000
8.043 49

26.270 22%
215.626 39%

51.278 47
2.420 27%
5.181 19

240 •

1,055.519 | 442/4



n m a i‘ z a j ą c y. S t a n  d ł u ż n y .

Sztuki listów zastawnych po pojedynczo | r a z e m

W y d a n e  l i s t y  z a s t a w n e : 10.000 5000 1000 500 100 Złot. Reń.

Z końcem zeszłego półrocza było listów zastawnych w obiegu
W tem półroczu wydano: na nowe p o ż y c z k i ......................

w skutek przepisania . . . .

144
2
6

204
6

6.586
156

52

2.675
89

157

6.814
575
568

11,064.900 
287.800 
197.500

O g ó ł e m  . . . . 152 210| 6.75412.90117.755 • 11,550.000

— unieważniono: lo s o w a n ie m ......................
spłatą kapitału . . . .  
p rzep isan iem ...................... ’ 8

5
4
4

41
55
94

17
5
6

44
17

5

68.900
56.200

197.500

R a z e m  ............................. 8 H 1681 2 6 1 64 • 522.400

Zostało z końcem tego półrocza w  obiegu 1441 19916.58612.875 7.691 • 11,227.600

L o s o w a n i e  l i s t ó w  z a s t a w n y c h :
Wyciągnięto lo sow an iem .............................................................
Kwota pozostała na przyszłe lo s o w a n ie .................................

5 41 17 44 . . . 68.900
71 56

68.971 56

O d s e t k i  na  w y p ł a t ę  k u p o n ó w .
Naleiytość za bieżące półrocze w ynosi.........................................................................
Przewyżka z ułamków dla funduszu reze rw o w eg o ..................................................

227.486
4 55

227.490 55

w  l a s  n  j  c i i  f  u 11 d u s z  a  c  li.

Koszta zarządu  .........................................................................................
« wystawy listów z a s ta w n y c h .............................................................< .

Na zakupno listów zastawnych i wartość początkowego tychże zapasu . .
» innych e f e k t ó w ...................................................................................

Różne dłużne p ro w iz y e ..............................................................................................
Koszta utrzymania dom u...............................................................................................
Wartość początkowa sprzętów ....................................................................................
Nadzwyczajne w y d a t k i ...............................................................................................
Zysk z ułamków w funduszu umarzającym i strata w odsetkach od pożyczek

Czysty dochód . . . . . .

Zyski tego p ó ł r o c z a ........................................................................
Stan majątku z końcem przeszłego p ó ł r o c z a ............................

Majątek z końcem Czerwca 1851 

Ul a  j  ą  t  k  u .

15.512
618.096

i*%n
655.608

Wy d a t e k
złr. kr.

14279
741

686.082
45.880

1.856
955

8.451
495
511

15.512

52a/4
7

55
16
26
52
27
19
55

4 %

P r z e w y ż k a
złr. kr.

165
16.554
2.875

18
57% 
8

53

774.504 \ IV/Ą  19.600 116%

złr. kr.
Nieodebranych procentów za k u p o n y .....................................................................................................................
Niepodniesionych kapitałów za wylosowane listy z a s ta w n e ..............................................................................
Wnływy na raty przyszłego półrocza i pozostała od losowania kwota niżej 100 złr.................................
Zaległych p ł a c ............................................................................................................................................................
Domom handlowym......................................................................................................................................................
Wziętych i zw-rócić lub wyrachować się mających zaliczeń..............................................................................
Cudzych depozytów w g o tow iźn ie ..........................................................................................................................

Majątek z końcem Czerwca 1 8 5 1 ......................................

265.762
66.100
59.925

16
28.778

5.241
89

655.608

24
40
42
56%
16
6

1,055.519 44%

Z  w ydzia łu  rachunkowego gal. stan. Toiuarzystwa kredytoivego.
We Lwowie dnia 1 Lipca 1851.

Ławrowski, za Ruchaltera.
t
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